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| Adrea Redakcyi 


Wiedeń, 28 czerwca. 
(Następca tronu i żona stali się dziś celem 
fmachów, które nastąpiły szybko po sobie i z 
których drogi dosięgnął upatrzone ofiary. Za 
frzyjazdam pary arcyksiążęcej na dworzec w Sa- 
Tmjewie, rzucono na nich bombę, która padła 
W otoczenie pary arcyksiążęcej, zraniła. ciężko 7 
|. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand z żoną 
i imo to udali się nienszkodzeni do powozu, ażeby 


| p ojechać do swej kwatery. 


W drodze niedaleko dworca 17 letni serbski 
ent, wydaluwy z Bośn: zmierzył się i dwoma 
fr ałami z krowniagu, wediug innej wersyl z 
abinu, połażył trupam następca tronu i żanę. 
Amach miał nastąpić jeszcze o godz. 8. rano. 

brwsze wiadomości o zamachu przedostały się 
8 godzinach popołudniowych. 


czegóły zamachu. 


(Tel Gaz. Poniedz.) 
"Relacya autentyczna o zamachu opiewa: 
AS przedpoładniem następca tronu 
FE Ferdynand z żoną Zofią von Hohen- 
borg udali się na przyjęcie uroczyste”do ratusza 
dmcono na automobil, w którym oboje siedzieli 
bombę. Pocisk ekslpodował jednakże dopiero 
Ki chwili, kiedy automobil minął już to miejece, 
Banba uszkodziła lekko siedzących w nastę- 
nym antomobila br. Boss — Waldecka z kan- 
lelaryi wojskowej i podpułkownika Merizzi adju- 
ta szefa kraju. Obaj lekko ranni, Z publicz- 
i bomba uszkodziła ciężko 6 osób. Para ar- 
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jrawcę zamachu Kabrinowicza, typografa. Po 
przyjęciu uroczystym w ratuszu para arcyksiążęca 
A słę na objazd po mieście. Wtedy to 17-letni 
e, Prinzip strzelił z browninga do|, 

„ oelnymi strzałami trafił następcę 


g aroyksiążęca e do konaku, 


zionę 


ME SIR osa a rój P 
Gy  Hifdośtojniejszy arcyksiąże Franóikz 
A, małżonką księżną Hohenberg dziś 


i Admin: Kraków, ul. Sławkowska 29 I p. Telef. 1554, 
Nr. Telefonu 1018 dla rozmów zamiejscowych w niedzteł 


Sarajewo, 29 czerwca | 


Gyksiążęcia została nietknięta. Ujęto [na miejscu | 


fesedpołudniem jechał automobilem, [rzucono ua | 


d 8 wiecz. 


ach mórderczy na parę arcyksiążęcą w Sarajewie. 


automobił bombę. Cesarska wysokość odrzucił 
bombę ręką, która eksplodowała koło samochoda. 
Odnieśli rany jadacy w drngim samochodzie hr. 
Boss Waldeck i adjutant przyboczny szefa rządu 
podpnłkownik Merizzi, Obaj odnieśli lekkie rany. 
Z publiczności odniosło sześć osób lżejsza lub 
cięższe rany. Sprawca zamachu (deszkarz) z Tre- 
binje, nazwiskiem Cabinowicz, został natychmiast 
ujęty. Pa uroczystem przyjęcia w ratuszu, przed- 
sięwziął arcyksiąże przyjażdżkę po mieście. Wtedy 
gimnazyałiści VIM. klasy Princip i Grabowo dali 
kilka strzałów z browningów do automobilu arcy- 
książęcego. Arcyksiąże zostuł ztaniony w twarz 
a księżna Hohenberg w podbrzusze, Oboje rannych 
przeniesiono do konaku, gdzie zmarli z odniesio- 
nych ran. Obu sprawców zamachu ujęto, Zebrane 
tłumy chciały ich zlynchować. 


M SARE" att 

Wrażenie zamachu. 
Wiedeń, 28. czerwca. 

A (Tel. Gaz. Poniedz.) 

o zamordowaniu pary arcyksiążęcej zawiado- 

miono natychmiast Cesarza, bawiącego w Ischlu. 

Cesarz, niezwykle wstrząśnięty wiadomością, wy- 
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Wiednia. Porozsyłano depesze do wszystkich de- 


wzburzone i okazuje głębokie PS Pisma 


nych wydaniach. 


Kto winowajcą? 


A Wiedeń, 28 
(Teletone m):. 
i) W kołach fpolitycznych zamach 


maczą jako skutek wielkoserbskiej propaga! 
Następca tronu był, jak 

iadomo, zwolennikiem polityki oryentacyi po: 
łudniawo- „Słowiańskiej która wtryaliżmie anajdo-, + 
wała swój wyraz krańcowy. Poładniowi Słowi 
nia monarchii nie mieli tedy, hajmniejszego po: 
wodu do nieufno: Jaden. dążeń następcy | 
trond. Zamach mógł [tedy wyjść 
tylko ze środowiska * ia siad a więc 
« Belgradu. 


dał snatychmiast dyspozycye celem powrotu doj; 


partamentów. Ludność Wiednia jest niesłychanie || 


Cena nmmeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Cesarz o zamachu. / 


) Wiedeń, 28 ZA | 
Ch Goa] (re l. „Gaz. Poniedz.") 


(w aż) Pierwsza wiadomość o morderstwie dokóż: 
nafiem na następcy tronu i jego żonie wysłaną zastała! 
z Sarajewa wprost do Ischlu na dwór cesarski. Dae 
piero stamtąd starszy ochmistrz dworu ht, Montenude 
vo powiadomił o katastrofie ministerstwa spraw zas 
granicznych, skąd zwolna wiadomość przedostała się! 
najpierw we formie pogłoski na zewnątrz. Według 
relacyi wiadomość o zgonie drugiego z rzędu następ=! 
cy tronu, Cesarz otrzymał w południe. Wstrząśnięty. 
do żywego, Sesarz zawołał: „To straszne, nic mł 
nje zostało oszczędzone". Cesarz wydał następnie! 
rozkaz, aby nikogo do niego rie dopuszczono, zapa! 
wiadając tylko, że jutro wróci do Wiednia. Cesarz; 
przybędzie jutro zatem do Wlednia okało godziny 1 
poczem wydane będą dyspozycye co do przewiezie-! 
nia zwłok, termin pogrzebu i miejsca pochowania! 
zwłok. Prawdopodobnie zwłoki pochowane będą wi 
podziemiach kościoła Kapucynów, tak następcy tronu! 
jak i jego żony. Okoliczność, że wiadomość została! 
wysłaną najpierw do Ischlu, spowodowała znaczne! 
opózźnienie w jej opublikowaniu. Dopiero w godzłe! 
nach popołudniowych ukazały się na ulicach Wiednia! 
nadzwyczajne wydania pism w odbitce maszynowej. 
Około godz. 5-ej pojawiły się pierwsze wydania dra- 
kowane. Na ulicach Wiednia, opustoszałych z powo) 
du pięknego dnia, króry wywabił mieszkańców POŻAL 
miasto, wiadomość rozszerzała sią Jotem „błyska: 
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i Ceskych sporitelen R Czeskich Kas Oszczędności 
Filia w Krakowie 


= Rynek główny l. 42. Linia A-B. 


Kapitały własne wraz z powierzonymi wynoszą obecnie 
PRZESZŁO 100 MILIONÓW KORON. 


| WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE | 


oprocentowuje się każdego czasu jaknajkorzystniej, 


Założycielki i żer ządzające stale bankiem CZESKIE KASY OSZCZĘDNOŚCI CZECH, MO- 
RAW ŚLĄSKA rozporządzają kapitałem około 1 miliarda koron. 


ESKONT WEKSLI. 


A 
| Oddział dla pożyczania papierów wartościowych na ; | 

WADYA I KAUGYE. T | 
I, = 


Finansowanie wszelkiego rodzaju robót publicznych. 


[KANTOR WYMIANY. | 


Telefon dyrekcyi 1. 1170. Adres telegraficzny: 
Kantoru E l. 2590. En JANE 28 


Odpowiedzialny, redaktor w. ZSEE Zygmunt Rosner. Drukarnia „Katolickiej Spółki Wydawniczej“ pod zarząd. E. Henslera w Krako SE 


0 W. Ńadzwyczalme wydanie. 


fena prenumeraty w Kra- 
kewie i na prowincyi: 


. „ K, 850 
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Frrigaku poczt.: kwartalnie ys K, 2:50 


Rękopisów nie zwraca się. 


Ceny ogłoszeń: 
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wierez, 
Zallowy M logo anejos 
Nedoslane, wiersz petitowy lub jego 
miejsco 70h 
Za nekrologi sa wiersz petitowy. 80 h 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach it 
wiadomośel iyo d kor, ta wiece © 
Osobne ogłoszenia za wyraz 8 bal. 
miajmniej 60" bat. 
Wyrazy grobizemi pismem liczą się po- 
dwójnie. 


Adres Redakcyi 


Kule sfanatyzowanego mordercy przecięły 
wczoraj w Sarajewie pasmo życia. przyszłego 
władcy monarchii habshurskiej i jego małżonki. 
Dwa młode życia padły ofiarą irredenty wielko- 
serbskiej, tej irredenty, będącej tylko jednym o- 
gniwen wielkiego łańcucha, ukutego z intryg i 
wiarołomstwa, a opasującego nieubłaganie monar- 
chię od r. 1908, od dnia aneksyi Bośni i Herzogo- 
winy. Nie trudno się domyślać gdzie źródło tych 
intryg. „Sąsiad z północy" wprawną dłonią zaci- 
ską żelazną obręcz naokoło monarchii a wszelkie 
życzenia petersburskie natychmiastowy znajdują 
oddźwięk w... Belgradzie i Cetynii. Nie ulega 
watpliwości, że tam należy szukać sprawców 
żna ocenić następstw tego strasznego wypadku. 
strasznego, ohydnego czynu sarajewskiego. 

W chwili obecnej ani w przybliżeniu nie mo- 
Śledztwo — miejmy nadzieję — wykryje tajne 
ścieżki i manowce, jakiemi chadzają wrogowie na- 
szej monarchii, Stroskany, skołatany tylu wstrzą- 
Śnieniami lat ostatnich obywatel monarchii z 
trwoga patrzy w przyszłość i zapytuje, gdzie kres 


Zamordowany wczoraj w Sarajewie arcyksią- 
że Franciszek Ferdynand (Karol Ludwik 
Józef Marya) byl najstarszym synem zmarłego 
w roku 1896 drugiego brata cesarza, arcyksięcia 
Karola Ludwika, z jego drugiego małżeństwa 
z Maryą Anuncyatą, córką Ferdynanda JE króla 
obojga Sycylii. Zamordowany urodził w dniu 1. 
marca 1868. — liczył zatem 46 lat życia. Jak 
wszyscy członkowie domu panującego, otrzymał 
najstaranniejsze wychowanie, Poem poświęcił 
się służbie wojskowej. Jako bratanek cesarza, 
o 10 lat młodszy od jego syna — następcy tro- 
nu arcyksięcia Rudolia (urodzonego w r. 1858) 
mie wchodził w kombinacye odnosnie do dzie- 
dzictwa tronu Habsburgów. To też aka 
w Mayerlingu w dnia 30 stycznia 1889, której 
ofiara padło młode życie arcyksięcia Rudolfa, 
zastała ś. p. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
dość nieprzygotowanego do wzniosłej misyi, ja- 
ka mu przypadała w udziale według sankcyi 
pragmatycznej, normującej porządek dziedzicze- 
nia w monarchii austryacko-węgierskiej. 
Dwudziestoletni zaledwo arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand, odbywający wówczas jako ka- 
pitan służbę przy jednym z pułków piechoty, 
zabrał się z całym zapałem do pracy. Droga su- 
miennych wyczerpujących studyów, zapoznał 
się z calym skomplikowanym trybem życia pań- 
stwowego i politycznego w monarchii. 
Zmarły arcyksiążę był wybitną indywidual- 
nością. Osoba jego starczyła za program. Ku nie- 
mu zwracały się tęsknie nadzieja ludzi, pragną- 
tych regeneracyi tej monarchii. Zwłaszcza armia 
lądowa i morska ma jemu wiele do zawdzięcze- 
nia. Dzięki jego energicznej inicyatywie rozpo- 
nzgł się przed blisko 10 laty proces reorganiza- 
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Kraków, poniedziałek 29 czerwca 1914. 


GAZETA 


Poważna chwila. 


tych intryg? „Sprowokować się nie damy“ — 
słowa te ustawicznie „miarodajni* kładą nam w 
uszy — lecz gdzie granica między chłodną roz- 
wagą, rzekomo cechującą krokami odpowiedzial- 
nych za „prestige“ monarchii czynników, a apa- 
tya, która snadnie przez wrogów za dowód sła- 
bości poczytaną być może? Wierzymy w posłan- 
nictwo tej monarchii, o której pewien słynny hi- 
storyk powiedział, „że należałoby ją stworzyć, 
gdyby jej nie było”, lecz sprawy już tak zaszły 
daleko — a sarajewski wypadek jaskrawszego do- 
starczył w tym kierunku dowodu — iż zastanowić 
się godzi, azali odpowiedzialni po myśli ustawy 
kierownicy nawy państwowej nie.mają oczu prze- 
słoniętych koszmarem beztroski? 

Gra idzie obecnie o gajwiększą stawke — 
czujemy to wszyscy, ta też "tel doniosłe! chwili 
dziejowej ludy monarchii z największa ufnością i 


współczuciem zwracają się ku sędziwemu mo- 
narsze, wypróbowanemu tylekroć orędownikowi 
spraw tej monarchii i ludów ją zamieszkujących. 


RR 0 


S.p. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 


cyi armii, trwający bez mała do dni dzisjejszych. 

W polityce zagranicznej i wewnętrznej arcy- 
książe brał żywy i niejednokrotnie wybitny udział, 
Ludy tego państwa nie zapomna nigdy, że pa- 
wszechne prawo głosowania niejako jego jest 
dziełem. Twórca powszechnego prawa wybur- 
czego w Austryi baron Beck, był jego mężem 
zaufania i dzięki jego poparciu dostał się na wy- 
bitne stanowisko. Zajmował się żywo wszyst- 
kiemi kwestyami życia państwowego, a osoby, 
stojące blisko jego dworu w Belwederze, chwa- 
liły jego jasny, niezmącony żadną animozyą po- 
gląd na sprawy bieżące, Do narodu polskiego 
odnosił się z niekłamaną sympatyą, © czem 
świadczą znane przyjacielskie zażyłe stosunki i 
częste wizyty u magnatów polskich w Galicyi 
W ostatnich czasach książę żywo interesował się 
polskim ruchem militarnym a jego gabinet woj- 
skowy żywy utrzymywał kontakt z kierownika- 


mi tego ruchu. 

Rusini galicyjscy mieli w zmarłym następ- 
cy tronu gorącego orędownika spraw swoich. 
ilekroć ich przywódcy w Wiedniu chcieli u góry 
przeprzeć swoje postulaty, zawsze w Belwede- 
rze znajdowali chętny postuch. Opowiadają, że 
pomyślne załatwienie ugody polsko-ruskiej w 
dużej mierze zawdzięczać należy energicznej ini- 
cyatywie arcyksięcia, 

|| Natomiast jego stosunek do Węgrów pozo- 
| stawiał dużo do życzenia. Arcyksiążę nie tail 


Do nabycia na dworcu kol. iw agencyach dzienników w całym kraju, 
Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 
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się nigdy ze swoim zdaniem odnośnie do bez. 
nadziejnych stosunków politycznych, panujących, 
na Węgrzech. Arcyksiążę, gorący wyznawca 
zasady sprawiedliwości narodowej, potępiał bez- 
względną preponderancyę Madziarów wobec in. 
nych narodowości zamieszkujących Węgry. Z te- 
go źródła płynęły fale wzajemnej nieufności 
między stronniciwem ua Węgrzech rządzącym 
a następcą tronu—nienfności, przybierającej nia- 
jednokrotnie jaskrawa formy, że wspomnimy tyl- 
ko w tym kierunku pamię*ny jego nagły wyjazd 
z Budapesztu natychmiast po otwarciu delegacyj 
w maju b. r. 

W zyciu prywatnym zmarły arcyksiąże był 
wzorem męża i ojca. Po za swojem stanowi- 
skiem urzędowem żył tylko wyłącznie dla swej 
rodziny. Czy to w Belwederze, w Wiedniu, czy 
to w uroczym zamku czeskim Konopiszł, za- 
wsze i wszędzie był w otoczeniu swej żony i 
dzieci. 

Lzały wzruszający 'stosunek łęczył zwłaszę 
cza zmarłego arcyksięcia z jego małżonką, Księ« 
żna Zofią Hohenberg, która przy jego boku pa 
dła ofiara kul browningowych ianatycznego Ser- 
ba Principa, Księżna Hohenberg, z domu bra- 
bianka Chotek, była damą dworu i towarzyszką 
najstarszej córki arcyksięcia Fryderyka, arcy- 


księżnej Henryki (urodzonej w Krakowie) obec- 
nie małżonki księcia Gotfryda Hohenlohego, upa- 
trzonego na ambasadora w Berlinie. Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand bywał częstym gościem 
na dworze arcyksięcia Fryderyka w Preszburgu 
gdzie tenże był komenderującym jenerałem. Tam 
poznał uroczą hrabiankę Chotekównę, poznał ił 
pokochał. Mimo piętrzące się trudności poją 
ją za żonę, przyczem zaznaczyć należy, ża sę: 


dziwy monarcha jako głowa rodziny z całą wy- 
Tozumiałością ocenił i załatwił tę, tak trudną 
sprawę swego synowca i dziedzica korony. Hr. 
Chotekówna otrzymała od cesarza dla siebia i 
swego potomstwa tytuł księżny” Hohenberg z 
predykatem »Wysokośća a na dworze otrzyma- 
ła rangę tuż po arcyksiężniczkach. Ks. kobieta 
słynnej urody, była dla swego małżonka Egeryą, 
w najszczytniejszym tego słowa znaczeniu. Na- 
stępca tronu miał w niej wiernego towarzysza 
swej pracy, a wtajemniczeni wiedzą, że 
żadna decyzya nie zapadła w Belwederze bez 
jej wiedzy i aprobaty. 

Zmarły arcyksiążę, kawaler niemal wszyst. 
kich orderów krajowych i zagranicznych, wia 
ściciel licznych pułków naszych i obcych by 
od lat 10-ciu jeneralnym inspektorem całej siły 
zbrojnej monarchił, Wszystkie większe mana: 
wry odbywały się pod jego komendą—na ostat. 
nich padł od kuli mordercy. Zginął na poste- 
runku jak żołnierz, 

Księżna Zofia Hohenberg (dawniej hrabian: 


ka Chotek von Chotkowa und Wognin) urodzi 
ła się w r. 1863—była zatem o 6 lat starszą od 
„swego małżonka. Małżeństwo (morganatyczne) 
zostało zawarte w Reichstadt w dniu 1 lipca 
1900. Z małżeństwa (o ile się nie mylimy) by. 
ło pięcioro dzieci—trzech synów i dwie córki, 
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„GAZETA PONIEDZIALKOWA” 


= Tamordowanie ausiryaciego następcy tronu z żoną 


Piewsze telegramy, które w ciągu dnia wczo- 
rajszego otrzymaliśmy brzmiały: 


Były dwa zamachy.. 


Wiedeń, 29 czerwca 

Następca tronu i żona stali się dziś celem 2 za- 
machów, które nastąpily szybko po sobie i z któ- 
rych drugi dosicgnął upatrone ofiary. Za przyjazdem 
pary arcyksiążęcej na dworzec w Saajewie, rzucono 
na nich bombę, która padła w otoczeniu pary arcy- 
książęcej, zraniła ciężko 7 osób. Arcyksiąże Franci- 
szek Ferdynand z żoną mimo to udali się nieuszkodze- 
ni do powozu, ażeby pojechać do swej kwatery. 

W drodze niedaleko dworca 17-letni serbski 
student, wydalony z Bośni zmierzył się i dwoma 
strzałami z hrowningu, według innej wersyi z karabi- 
nu, położył trupem następcę tronu i żonę. Zamach 
miał nastąpić jeszcze o godz. 8 rano. Pierwsze wiada- 
mości o zamachn przedostały się w godzinach pnpo- 
łudniowych. 


Szczegóły zamachu. 


Sarajewo. 29 czerwca. 

Relacya autentyczna o zamachu opiewa: Kiedy 
dzisiaj przedpołudniem następca tronu  Franciszck 
Ferdynand z żoną Zofią von Hohenberg udali się na 
przyjęcie uroczyste do ratusza, rzucono na automo- 
bil, w którym ohoje siedzieli bombę. Pocisk sksplo- 
dował jednakż dopiero w chwili, kiedy automobil mi- 
nal inż to miejsce. Bófnba uszkodziła lekko siedzą- 
cych w następnym automobilu hr. Boss-Waldecka z 
kancelaryi wojskowej i podpułkownika Merizzi, adju- 
tanta szefa kraju. Obaj lekko ranni. Z publiczności 
bomba uszkodziła ciężko 6 osób. Para arcyksiążęca 
została nietknięta. Ujcto na miejscu sprawcę zama- 
chu Kabrinowicza, typografa. Po przyjęciu uroczy- 
$tem w ratuszu, para arcyksiążęca udała się na o- 
wjazd po mieście. Wtedy to 17-letni student serbski 
Prinzip strzelił z browninga da automobilu i celnymi 
strzałami trafił następcę tronu w twarz a areyksiężnę 
w brzhch. Ciężko ranną parę acyksiążęcą przewiezie- 
no do konaku, gdzie oboje wyzionęli ducha. 

Sarajewo, 29 czerwca. 
Urzędowo. 

Gdy najdostojnieszy arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand z małżonką księżną Hohenberg dziś 
przedpntudniem jechał automobilem rzucono na 
automobil bombę. Cesarska wysokość odrzucił 
ręką bombę, która eksplodowała koło samochodu. 
Odnieśli rany jadący w drugim samochodzie hr. 
Boss Waldeck i adjutant przyboczny szefa rządu 
podpułkownik Merizzi. Obaj odnie'li lekkie rany. 
Z publiczności odniosło sześć osób lżejsze lub cież- 
sze rany. Sprawca zamachu (deskarz) z Trebinje, 
nazwiskiem Cabrinowicz, został zaraz uięty, 
Po uroczystem przyjęciu w ratuszu. nrzedsięwziął 

książę przejażdkę po mieście. Wted” giimna- 
zyaliści VII klasy Princin i Grabowo dali kilka 
łów z browningów da automobilų arcyksią- 
ego, Arcyksiążę został zraniony w twarz a 
księżna w podbrzusze. Otcie rannych vrzeniesio- 
no do konaku, idzie zmarli z odniest=wrh ran. 
Obu sprawców zamachu ujęto. Zebrane tłumy 
chciały ich złynchować, 


Pierwszy zamach. 


Sarajewo, 29 czerwca 
Po pierwszym zamachu arcyksiąże z małżonką 
podczas dalszej drogi do ratusza byli przedmiotem 
owacyj. Przyjęcie w ratuszu odbyło się w myśl pro- 
gramu. Arcyksiąże i księżna wprawdzie hyli wzbu- 
rzeni ale w usposobieniu wesołem. Głaskali oboje 
córkę dyrektora biura sejmowego, która wręczyła 
księżnej bukiet. Szef kraju Potiorek, któy znajdował 
się w samochodzie arcyksięcia, wyszedł bez szwan- 
ku. 


Sarajewo, 29 czerwca 
Po pierwszym zamachu na rozkaz arcyksięcia, 
pozostały w mocy wszystkie zarządzenia wojskowe, 


w Sarajewie. 
(Tel. Gaz. Poniedz.) 


ponieważ arcyksiąże wyraził życzenie, by w pro- 
gramie nic nie zmieniano. 

Sarajewo. O pierwszym zamachu donoszą: 
Bomba była tak zw. bombą flaszkową, napełnioną 
gwoździami i otowiem, Eksplozya była tak silną, że 
w pobliżu zostały rozerwane żelazne zaluzye. Około 
20 osób odniosło przeważnie lekkie rany. W ciągu po- 
poł. zgłosiło się jeszcze kilku rannych. 


Drugi zamach. 


Sarajewo, 29 czerwca 

Po odwiedzinach w ratuszu wyraził arcyksiąż: 
życzenie udania się przedcwszyszystkiem do szpiłala 
garnizonowego, dokąd przewieziono rannego pod- 
pułkownika Merizi'cgo. Gdy automobi! skręcał w uli- 
cę Franciszka Józeia, padły dwa strzały, hezpośre- 
dnio jeden po drugim. Pierwszy strzał trafił księżnę 
Hohenberg, która upadła na siedzącego obok niej ar- 
cyksięcia. Kula ugodziła księżnę Hohenberg siędzącą 
po prawej stronic, przehiwszy poduszki automobilu. 
Działanie kuli było straszne. Księżna natyci 
straciła przytomność. Druga kula przebiła arcyksię- 
ciu arteryę po prawej stonie szyi. Śmierć nastąpiła 
prawie bezpośrednio. Wszystko to stała się błyskawi- 
cznie szybka. Wiele osób stojących nawet bli 
słyszało strzałów. Sprawca zamachu wybrał 
miejsce, z którego mógi strzelać z bliską do autu- 
mobilu. Kilku paniom wydał się podejrzanym wygląd 
Principa, który stał na rogu ulicy z reką W żeni 
Po zainachu ujęli sprawcę żołnierze policyjni. 

Przebieg przyjęcia w ratuszu. 

Sarajewo. Po pierwszym nieudałym zamachu, 
którego ofiarą padł ciężko ranny podpułkownik Me- 
ricci, arcyksiąże, wbrew perswazyom szefa policyi 
Gaerłe i komendanta Potiorka, udał się w drogę da 
ratusza, gdzie miała się odbyć oficyalne przyjęcie. 
Arcyksiąże obstawał przy tem, aby caly program za- 
stał wyczerpany. W ratuszu starszy burmistrz wy- 
stąpił, aby wygłosić oficyalną mowę. Lecz następca 
tronu ręką dał znak przeczący i wyrzekł pamiętne 
slowa: 

— „Zaczekaj pan chwilę! Przyjechałem do was 
jako gość a wy przyjmujecie mnie bombami! Teraz 
może pan mówić!" 

Burmistrz, skonsternowany, wygłosił przemo- 
wę, na którą arcyksiąże odczytał przygotowaną od- 
powiedź. 

Po przyjęciu w ratuszu arcyksiąże objawił chęć 
odwiedzenia w szpitalu rannego Merizzego. Szef poli- 
cyi, Potiorek i ks. Hohenherg błagali go, hy zanie- 
chał tej jazdy. Arcyksiąże hył nieugięty. Pojechała 
żona z nim. W drodze dosięgły ich kule. 


Kiedy zamach nastąpił? 


Saralewo, 29 czerwca. 

Zamach nastąpił w chwili, gdy następca tro- 
nu jechał z żoną wzdłuż korsa wśród szpalerów 
wojska. Jechali automobilem Szefa kraju i byli 
przedmiotem żywych owacyi. Pa dokonanym za- 
machu rewolwerowym, tak następca tronu jak i 
żona stracili natychmiast przytomność. Przenie- 
siono ich do konku szefa kraju. Lekarz przyboczny 
i kierownik szpitalu przybyli natychmiast do ka- 
naku. ale pomoc lekarska była już spóźniona. 

Sprawców zamachu publiczność omal nie za- 
hiła. Policya z trudem wyrwała ich z rąk publi- 
czności. - * 


Mordercy: 


Sarajewo, 29 czerwca 

Sprawca zamachu Gawryło Princip, liczy lat 19, 
pochodzi z Grachowy w powiecie Livno. Studyował 
dłuższy czas w Belgradzie. Przy przesłuchaniu po- 
dał, że już dawno miał zamińć z pobudek nacyonaii- 
stycznych zamordować jakąś wysoko postawioną 0- 
sobistość. Dziś czekał na przyjazd arcyksięcia na 
wybrzcżu Appel i kiedy samochód w powrocie z ra- 
tusza przy skręcanin na ulicę Franciszka Józefa mu- 
siał zwolnić biegu, Princip dokonał zamachu. Chwilę 


wahał się, ponieważ i księżniczka Hohenberg stedzia. 
ła w samochodzie, potem jednakże strzelił szybko 
raz po razie. Princip przeczy, jakoby miał wspólni- 
ków. 

21 lat liczący typograf Nedejko  Cabrinovic, 
którego zamach bombą nie udał się, oświadczył, że 
otrzymał bombę od jakiegoś anarchisty w Belgradzie, 
którego nazwiska nie zna. Także i on przeczy, by 
miał wspólników. Cabrinovie przy przesłuchaniu za- 
chowywał się nadzwyczaj cynicznie. Po zamachu 
skoczył do rzeki Mijacka, aby umknąć, policyanci i 
publiczność pogonili za nim i uięli go. Kilka kroków 
od miejsca, gdzie dokonano drugiego zamachu, zna. 
leziono bombę, prawdopodobnie pochodzącą od trze- 
ciego spiskowca, który odrzucił bombę, gdy widział, 
że zamach Principa się udał, 

Sarajewo. Wychodzące tutaj serbskie irreden- 
tystyczne pismo „Narod“ od niejakiego czasu u- 
prawiało szaloną wprost agitacye, Wczoraj z oka- 
zyi przybycia arcyks. wyszefł „Narod“ w trój- 
kolorowej obwódce irredenty serbskiej i umieścił 
artykuł, poświęcony klęsce Serbów na Kosowem 
polu. W ten sposób przybycie arcyksięcia do Sa- 
rajewa oznaczono mianem drugiej, największej 
klęski narodu serbskiego. 

Sarajewo. W ciągu niedzieli dokonano re- 
wizyj w kilkudziecięciu domach. Zakwestyono- 
wano mnóstwo materyału obciążającego. Władze 
twierdzą, że wpadły na trop szeroko rozgałę. 
złonego spisku. Aresztowano 37 osób. 


Przesłuchanie morderców. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 

Sarajewo, 29 czerwca. 
Przesłuchano w południe sprawców zamachu 
z bombą, których było dwóch jakoteż mordercę 
Principa. Wszyscy trzej przn©*- zgodnie, że 
działali pod wpływem pobudek nacyonalistycz- 
nych. Przeczą zaś, jakoby h"li narzędziem spisku, 


(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Wiedeń, 29 czerwca. 

O zamordowaniu pary arcyksiążęcej zawią- 
domiono natychmiast Cesarza. bawiącego w I- 
schlu. Cesarz, niezwykle wstrząśnięty wiadomo- 
ścią, wydał natychmiast dyspozycye celem po- 
wrotu do Wiednia. Porozsyłana denesze do wszy- 
stkich departamentów. Ludność Wiednia jest nie- 
słychanie wzburzona i okazuie głębokie współ- 
czucie. Pisma wiedeńskie ukazały sie na mieście 
w nadzwyczajnych wydaniach. 


Ischl, 29 czerwca 
Cesarz mimo wzruszenia głębokiego jakie spowo: 
dowała wieść żałobna, pracował przez cały dzień 
wczorajszy do godziny 7 wieczorem, poczem przy: 
jal kilka osób z kancelaryi gabinetowej i wojsko- 
wcj, celem wysłuchania ich referatów. Mimo wstrzą- 
śnienia duchowego, stan zdrowia cesarza nie poza 
stawia nic do życzenia. Dzisiaj o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się żałobne posiedzenie rady 
miejskiej. 


Powrót cesarza do Wiednia, 


(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 


Ischl, 29 czerwca 
Odjazd monarchy do Wiednia naznaczona na dziś 
poniedziałek 6 rano. 


* 
Jak reagowała giełda. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Wiedeń, 29 czerwca. 
Wiadomość o zamordowaniu następcy tronu 
wywołała w prywatnym obrocie giełdowym na- 
gły spadek kursów. Alpiny spadły do 780 Koron. 
t. zn. 0 12.50 K., koleie państwowe do 682 koron, 
t. zn. o 6 K. 
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RUDOLFA HER A HERLICZKI 


W KRAKOWIE. KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


„GAZETA PONIEDZIAŁKOWA” 


3 


Po zamachu. 


Sarajewo, 29 czerwca. 

Następca tronu zabity został wskutek strza- 
tu, który przebił arteryę na szyi. Arcyksiaąże 
chciał się podnieść, padł jednakże w tył powozu. 
'Arcyksiężna Hohenberg podniosła się i chciała 
zasłonić męża. W tym momencie padły dalsze 
strzały, które trafiły arcyksiężne w brzuch. 

Tłum rzucił się na Principa, który został o- 
gromnie pokałeczony. Pierwszym. który chwycił 
sprawcę zamachu był fryzyer Marrosi. 

W mieście zarzucają policyi, że nie zarządziła 
dostatecznych środków ostrożności, Profesorowie 
szkół średnich zwracali uwage rządowi krajowe- 
mu na prowokacyjne zachowanie się serbskich 
studentów ji domagali sie wcześniejszego zam- 
knięcia szkół średnich. 

Sarajewo, 29 czerwca 

Po zamachu, wśród tłumów powstało niebywale 
wzburzenie. Widziano, jak wiele osób płakało. Lu- 
dność jest skonsternowaną. Żałoba w mieście jest 
nie do opisania. Wszędzie powiewają żałobne chorą- 
gwie, Na miejscach, gdzie dokonana zamachów, zgro- 
madziły się ogromne tlumy. 


Wrażenie zamachu w państwie 
i zagranicą. 


Wiedeń. 29 czerwca. 
Wiadomość o zamachu wywołała poruszenie 
«wśród tutejszych kół rządor:vch. Przez całe po- 
południe bezustannie panował ruch w prezydyum 
Rady ministrów, gdzie kolejno zajeżdżali ministro- 
wie i naiwyżsi dostojnicy państwa, aby zasięgnąć 
iniormacyi. 
Jakłegoś postanowienia rzadaweog nie nale- 
Ży sle atoli dzisiał snadzlewać. dlatavo. że wszy- 
acy oczekułą dyspozycył Cesarza, który dopiero 
dzisiaj przyjeżdża da dnia. 

Dopiero w godzinach wieczornych za powro- 
m wycieczkowiczów zapanował na ulicach i 
w lokalach publicznych charakterystyczny ruch. 
(Świadczący, że katastrofa stała sie przedmiotem 
powszechnej wymiany opinii i poruszenia wya- 
*braźni, 

Wydania nadzwyczajne dzienników wywola 
ły nastrój oburzenia zwracający się przeciwko są 
Siadowi serbskiemu. 


Wiedeń, 29 czerwca 
Urzędowy dziennik Wiener Zeitung w nadzwy- 
czajnem wydaniu w czarnych obwódkach. doniósł w 
tzęści urzędowej o Śmierci arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda, zaś w części nleurzędowej poświęcił wspo- 
mnienie zmarłemu. ; 


Wiedeń, 29 czerwca. 

Z wszystkich stron monarchii nadchodzą wia- 

domości, konstatujące przygnębienie, jakie wywołała 

wiadomość o zamachu. Zewsząd nadchodzą też de- 
pesze kondolencyjne. 


Wledeń, 29 czerwca 
Wiadomość o zamachu i Śmierci następcy tronu 
4 lego małżonki była o godzinie 4 znaną w całym 
Wiedniu i okolicy. W całem mieście wywołała ona 
faknaiwiększe wrażenie i konsternacyę. Na wielu 
donach powiewają Już czarne chorągwie. Na lotni- 
sku wiadomość nadeszła około kwadrans na 4-tą, 
zrazu w formie nieskontrolowanej pogłoski i nie zna- 
lazla zrazu wiary. Popisy lotnicze odbywały się da- 
lej. W loży obecny był arcyksiąże Karol Albrecht. 
Kiedy otrzymał wiadomość oficyaląg o zamachu, o- 
puścił lożę. Wnet potem przerwano dalsze wzloty. 


Karlsbad. Bawiący tutaj na kuracyi hrabia 
Chotek, brat ks. Hohenberg, dowiedział się o za- 
machu w godzinach popołudniowych na torze wy- 
Ścigowym. Na wiadomość o strasznym wypadku 
zemidiał. Nieprzytomiiego odwieziona automobilem 
do domu. 

Praga, 29 czerwca 

Wiadomość o zamachu rozeszła się tutaj o g. 3 
hopołudniu, wywołując wśród ludności jak najwię- 

sze przygnębienie. W czeskim Teatrze narodowym 
i w teatrze w Winokradach zawiadomiono ze szeny 
fubliczność o tragicznem wydarzeniu. Publiczność o- 
puściła teatr głęboko przygnębiona. Przedstawienie 


wieczorne w obu teatrach, jakoteż w nowym teatrze 
niemieckim i w innych odwołano. 


Budapeszt, 29 czerwca 
Około poludnia rozeszła się tu pierwsza pogła- 
ska o zamachu w Sarajewie. Przyjęto ją sceptycznie. 
Nikt nie chciał wierzyć w straszną wiadomość. Kiedy 
doniesienia pojawiły się w formie coraz to pozyty- 
wniejszej, wrażenie było straszne. Potem ukazały się 
pierwsze nadzwyczajne wydania dzienników, z hio- 
bową wiadomością, która lotem błyskawicy obiegła 
całe miasto i okolicę. Ulice w niedzielę zwykle pró- 
żne, napelniły się publicznością, która dawała wyraz 
swemu oburzenia z powodu zamachu. Potem na- 
deszły telegraficzne i telefoniczne zapytania z wiclu 
miast prowincyonalnych, gdzie również dotarły po- 
głoski. Żałoba jest ogólną i nadzwyczajną. Wielkie 
wrażenie zwłaszcza wywarł fakt pogardy Śmierci, 
laką okazał arcyksiąże i jego małżonka podczas 
pierwszego zamachu. 


Skoro tylko wiadomość o zamachu na arcyksię- 
cia ł lego małżonkę i o ich Śmierci, rozeszła się po 
mieście, zniżono choragwie wszystkie a pół masztu. 
Żałoba w mieście jest nadzwyczajna. Prezydyum 
sejmu wystosowała natychmiast do kancelaryl gabl- 
netowej monarchy telegram, dający wyraz holeści i 
oburzeniu całej ludności z powodu niełsychanego za- 
machu, zapewniający monarchę o niezłomnej wier- 
ności i uniżoności dla domu panującego. Po 4 popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie żałobne rady miejskiej. 

Na 5-tą został zwołany sejm na posiedzenie ža- 
lobne, W całym kraju panuje spokój i porządek. 

Sarajewo, 29 czerwca 

Sejm adbył popoł. posiedzenie, na którem się ia- 
wili wszyscy bawiący w mieście posłowie. Prezy- 
dent Bassagio otworzył posiedzenie o g. 5 popol 
Posłowie powstali z miejsc a prezydent odczytał c- 
nuncyacyę w której wyraził oburzenie z powodu nie- 
słychanego czynu i dał wyraz głębokiej boleści z 
powodu tragicznej śmierci arcyksięcia i jego małżon- 
ki. Posłowie wnieśli trzechkrotny okrzy! lava“. 
Prezydent zapewnił następnie o niezmiennej miłości 
i wierno-poddańczych uczuciach ludu bośniackiego 
dla tronu i wniósł trzechkrotny okrzyk: „Živio“, 
który powtórzyli powstali z miejsc posłowie, Na 
znak żałoby posiedzenie zamknięto. 

Analogiczną manilestacyę urządziła Rada miej- 
ska. 


Berlin, 29 czerwca. 
Bezpośrednio po nadejściu wiadomości o Śmierci 
arcyksięcia i małżonki, udał się kanclerz państwa 
Bethmann Hollweg do ambasady austryackiej i wy- 
razil kondolencyę. Również przebywający w Berlinie 
przedstawiciele innych mocarstw złożyli kondolencyę 
w ambasadzie austryackiej. 
Kilonia, 29 czerwca 
Pierwsza wiadomość o zamachu nadeszła od 
konsula niemieckiego w Sarajewie na pokład „Ho- 
henzollern". Szef gabinetu marynarki admirał Muel- 
ler udał się natychmiast na łodzi „Hulda“ na morze 
i zawiadomił cesarza na pokładzie okrętu „Metear”. 
Cesarz natychmiast przerwał regaty i rozkazał by a- 
kęty wojenne zniżyły flagi do półmasztu. Cesarz 
Wilhelm jeszcze z okrętu wysłał telegraficzne kon- 
dołencye do cesarza Franciszka Józefa. Cesarzowa 
Wiktorya Augusta, która przybyła z Gruenberg, uda- 
ła się natychmiast na pokład „Hohenzollern*. Ce- 
sarz į cesarzowa odjeżdżają jutro rano do Wildpark. 


Bukareszt, 29 czerwca 

Wiadomość o zamachu na arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda i jego małżonkę, wywołała wśród 
ludności wielkie wzburzenie. Do późnego wieczora 
wychodziły nadzwyczajne wydania gazet. Przywódca 
stronnictwa konserwatywnych derhokratów wyraził 
się o zamiachu, że jest on nie tylko wielkiem niesz- 
częściem dla cesarza Franciszka Józefa, ale także dla 
całej monarchii austro-węgierskiej. Arcyks. Franci- 
szek Ferdynand miał bardzo wiele dobrej woli wobec 
wszystkich narodowości monarchii. Jako ludzie i 
jako Rumuni musimy z powodu jego śmierci ciężka 
ubolewać. 

Dziennik „Universul“ przypomina niedawną wi- 
zytę arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Sinaji, 
kiedy ta arcyksiąże przyjął deputacyę Rumunów z 
Siedmiogrodu i bardzo łaskawie z nimi rozmawiał o 
życzeniach Rumunów na Wegrzech. Dalej przypo- 
mina dziennik, że arcyksiąże na manewrach w Ba- 
nacie pochwalił postawę pulku złożonego z żołnierzy 
rumuńskich, słowami: „To są moi dzielni Rumuni". 


Rzym, 29 czerwcą 
W stolicy wiadomość o tro*i śmierci arcy= 
księcia Franciszka Ferdynanda i księżny Hohen- 
berg wywełała we wszystkich kołach ludności jak 
najgłębsze i najboleśniejsze wrażenie. Minister spraw 
zagranicznych wysłał do ministra Berchtolda tele- 
gram w którym zapewnia o współczuciu swem i rzadu 
włoskiego w żałobie, wywołanej zamachem na ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda i lego małżonkę, 


Londyn, 29 czerwca 
Wiadomość o zamordowaniu arcyksięcia i jego 
małżonki rozeszła się z błyskawiczną szybkością po 
mieście wywołała wszędzie ubolewanie. Króla po- 
wiadormiono natychmiast o tragicznym wypadku. Za- 
sięgał on informacyi u ambasadora austryackiego. 
Po nadejściu autentycznych wiadomości z Wiednia, 
na ambasadzie austro-węgierskieł zniżono ilapę da 
półmasztu. 


Rzym, 29 czerwcą 
Dzienniki urządziły nadzwyczajne wydania z 
władomością 6 zwmordowaniu %reyksięcia Franci. 
szka Ferdynanda i przynoszą łego podobłzny. 
Rzym, 29 czerwca 
„Giornale d'Italia“ donosi: Wiadomość o zamor- 
dowaniu następcy tronit i jego małżonki, wywołało 
wśród deputowanych zebranych w kułoarach parta. 
mentu głębokie wrażenie, Na budynkach Izby depus 
towanych Senatu i na budynkach ministerstw, Wys 
wieszono chorągwie żałobne. 


Następstwa zamachu. 


Wiedeń, 29 czerwca. 


(wąż) Tragedya serajewska odbije sie nieza. 
wodnie bardzo silnym echem wobec problema 
południowo-słowiańskiego, Arcyksiąże Franciszek 
Ferdynand był indywidualnością bardzo wybitną. 
Wychowany w duchu zasad katolickich był w tej 
mierze typowym kontynuatorem tradycyi dómu 
Rabsburskiego, pozatem jednak zdawał się przeja- 
wiać zapatrywania sprzeczne z dotychczasowymi 
poglądami na strukturę monarchii i całokształt 
zasad politycznych, nią rządzących. W szczegól- 
ności uchodził za przeciwnika formy drallstycznej 
a dla asSpiracyi południowo słowiańskich, dążą- 
cych do przekształcenia obecnego ustroju monar- 
chi, miał oblawłać przychylność. Te wszystkie 
względy każą przypuszczać, że zamach dokonany 
był raczej produktem agitacyi wielkoserbskiej, 
mającej swe źródło w Belgradzie. Południowi Sło- 
włanie monarchii, a więc Chorwaci. Serbowie, 
Słowacy, megli upatrywać słusznie w następcy 
tronu przyszłego realizatora, a przynajmniej po- 
teżnego protektora Ich dążej. Z tego środowi. 
ska nie mogła się tedy wydobyć idea zamachu. 
Podłoże swoje znalazła ona wśród tych żywia- 
łów prawosławno-serbskich, które przypisywaly 
następcy tronu nieprzychylne dla królestwa serb- 
skiego stanowisko monarchii w czasie wojen bał. 
kańskich. 

Zamach sarajewski jest tedv oddźwiękiem 
wielkiego współzawodnictwa, jakie dzieli połu- 
dniowych Słowian na dwa obozv, wsnółzawnodni. 
ctwa pomiędzy oryentacya w Zagrzebiu i Belqra- 
dzie i pomiędzy stanowiskiem ześrodkowanych 
południowych Słowian pod hegemonie chorwa- 
cko - katolicką a serbska - prawosławną Kahrino- 
wicz przyznał, że bomha pochodzi + Belgradu, 
temsamem przyznał, że iego zamach nie- 
zawodnie dziełem spisku, wvnikł z ideologii wiel- 
koserbskiej. 

Aczkolwiek w tel chv'ih. nie fadzą się leszzzn 
niąć nastepstwa zamachu w iakoć konkretna for. 
mę, to w każdym razie nrzrtać należy 7% nowt. 
że bomby i brauningi saralewskie pogarsza stosu 
JS monarchii do Serbii w stopnin hardzo wyso- 

im. 


Na wyścigach wczorajszych pierwszą wiado- 
mość o zamordowaniu następcy tronu otrzymał z na~ 
szego nadzwyczajnego wydania kom. korp. Eksc. 
Buhm-Ermolli Komendant korp., przejęty do żywega 
straszną wieścią, wyda! natychmiast polecenie, aby 
wszyscy znajdujący się na torze oflcerzy, opuścilł 
płac wyścigów. Równocześnie ręką dał znak, aby 
orkiestra przestała grać, sam zaś opuścił wstrząśnię: 
ty tor wyścigowy. 


ZIVNOSTENSKA BANI 


FILIA W KRAKOWIE RYNEK GŁ L TĄ 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. przyjmuje wkła 
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Następca tronu s latach mło- 
dzieńczych w Meranie. 


W jednem z węgierskich pism umieścił nie- 
dawno znany felietonista Abranyi interesujące 
wrażenia i spostrzeżenia z pobytów swoich w Me- 
ranie. Szczególnie wiele ciekawega ma on do a- 
powiedzenia o austryackim następcy tronu, arcy- 
księciu Franciszku  Ferdynandzie, który przez 
szereg lat należał do stałych gości zimowych Me- 
ranu. Z felietonu tego wyjmujemy garść ciekas 
wych szczegółów, tyczących się osoby arcyksię- 
cia. 

Skoro tylko zima się zbliżała, zwyczajnie już 
z początkiem grudnia, zieżdżał następca tronu do 
Meranu. Podróż odbywał możliwie skromnie, w 
przedziale pierwszej klasy pospiesznego pociągu, 
a z dworca jechał zwykłym naimowanym powo- 
zem. Z jak największą skrupułatnością unikał zwra- 
cania uwagi na siebie, a wśród merańskiej publi- 
czności obracał się z taką niewymuszonością i 
naturalnością, że nikt ani w salonach, ani na pu- 
blicznych promenadach nie myślał nawet o tem, 
że ten człowiek o postawie rycerskiej, który wraz 
z innymi szuka orzeźwienia w świeżem, czystem 
powietrzu Meranu, to przyszły cesarz i król mo- 
narchii austryacko-węgierskiej. Każdy wiedział, że 
następca tronu wstaje bardzo wcześnie, ażeby 
wziąć udział w mszy świętej. Początkowo cho- 
'dził do romantycznie położonego kościoła w Ober- 
mais. Skoro jednak dowiedzieli się o tem pobo- 
żni Tyrolczycy, zaczęli zalewać kościół w najwcze- 
śniejszych godzinach porannych w ten sposób, że 
poprostu wypędzili z niego następcę tronu. Od 
tego czasu postanowił następca tronu wysłuchiwać 
mszy rannej w kaplicy swojego własnego zamku. 
Po ukończeniu mszy i spożyciu pierwszego śnia- 
dania urządzał większe wycieczki, a mianowicie 
konno, rowerem lub powozem, ale najczęściej pie- 
szo; „per pedes apostolorum“. jess bowiem równie 
namiętnym, jak niestrudzonym turystą, który 
przed żadną przeszkodą, ba, nawet przed żadnem 
niebezpieczeństwem się nie cofa, jeśli tylko cho- 
dzi o to, ażeby z jakiejkolwiek wyniosłości gór- 
skiej módz się nasycić pięknym widokiem. Nosił 
„wówczas zawsze krótkie spodnie tyrolskie, szero- 
ką angielską marynarkę, brunatne pończochy, a na 
głowie styryjski zielony kapejusz myśliwski. Za- 
bicrał z sobą zawsze długi turystyczny kij i apa- 
rat fotograficzny Kodaka. Że znajdujących się w 
okolicy, a przeważnie wcale wysoko położonych 
iwiosek, adwiedzał codziennie to tę, to tamtą, ale 
każdy wiedział — chociaż nikt tego jeszcze wte- 
dy nie rozumiał — że droga jego prowadzi o ile 
możności do Schennat i że tam — choćby nie wia- 
domo jak był zmęczony — nigdy nie pominie te- 
go, ażeby odwiedzić mauzoleum, w którem Spo- 
czywa arcyksiążę Jan z żoną swoją, córką poczt- 
mistrza z Aussee, Arcyksiążę wolał popaść w nie- 
łaskę i umrzeć, aniżeli wyrzec się córki ubogiego 
pocztmistrza z Aussee, którą szczerze kochał, Syn 
iiego, hrabia z Meranu, kazał wybudować mauzo- 
leum w stylu gotyckim i do tego to mauzoleum 
zwykł był prawie codziennie wędrować następca 
tronu Franciszek Ferdynand. Wiedział o tem każ- 
dy, ale nikt nie przeczuwał właściwego powodu, 
nikt nie mógł go zrozumieć. Kto jednak później, 
po zawarciu małżeństwa z hrabiną Chotek, przy- 
Dominał sobie te wycieczki do Schennat. temu na- 
tychmiasi byłu jasnem co te wycieczki miały 
oznaczać. Zmarły arcyksiążc w tak prosty, 
wzruszający sposób czcił pamięć swego wielko- 
dusznego krewviaka, którego śladem poszedł 
przy regulowaniu swych spraw sercowych. Pro- 
stota i niewymuszonność cechowała każde jego 
wystąpienie—a zalety te znajdowały zawsze ży- 
wy, serdeczny oddźwięk w sercach ludności, 
która z ufnością spoglądała ku swemu przysz- 
temu władcy. 


Nowy następca 
tronu. 


Powołany wśród tak tragicznych okolicz- 
ności do następstwa tronu arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef (Ludwik, Hubert, Jerzy, 
Otton, Maria), urodził się w Gersenbeug 


17 sierpnia 1887 — liczy zatem 27 lat. Jest 
synem arcyksięcia Ottona (zmarłego w r. 1906), 
młodszego brata zamordowanego arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Matka jego arcy- 
księżna Marya Józefa, siostra k. saskiego, 
żyje w Wiedniu - rezydencyą jej jest Au- 
gaten palais. Arcyks. Karol Franciszek Jó- 
zef jest obecnie majorem 39 pułku piechoty 
w Wiedniu. W dniu 21 października 1911 
ożenił się w Schwarzau z zrcyksiężną Zytą, 
córką księcia Parmy Roberta. Arcyks. Żyta 
liczy obecnie 22 rok życia. Para arcyksią- 
żęca ma dwoje dzieci: syna Franciszka Józe- 
fa Ottona (ur. ”0 listopada 1912) i córkę 
Adelajdę (ur. © -ycznia 1914). 

Obecny nas. „ca tronu z:1 dobrze nasz 
kraj, gdyż blisko przez półto.a roku był w 
Kołomyji rotmistrzem kawaleryi. W Krako- 
wie bawił przez 2 dni w czerwcu 1912 r. 
Jego ujmujące obejście zyskało Mu sympa- 
tyę wówczas ludności naszegó miasta. 

Wiedeń, 29 czerwca. 

(w 4ż) Na zasadzie sankcyi pragmatycznej do 

dziedzictwa na tron bezpośrednio powołanym z0- 


stanie drugi syn arcyksięcia Oitona, synowca ce- 
sarza Franciska Józefa, arcyksiążę Karol Fran 
ciszek lózef, major w 37 pułku piechoty, dyslo- 
kowane! obecnie w Wiedniu. Arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef liczy obecnie lat 27 i poza ka. 
ryerą wniskową, niczem się nie zaznaczył dotychi- 
czas politycznie. Nagły zgon arcyksięcia Fran 
ciszka Fryderyka i w tym wzgledzie sprawia 
głęboka lukę, gdyż poza Monarc"ą niema obecnie 
osobistości wtajemniczonej w tok spraw, ohezna 
nej z catakształtem problemów nolitycznych. 
Arcyksiaże Franciszek Ferdynand był od sze- 
regu lat naczelnym właściwym wodzem wszysł- 
kich sit zbrojnych monarchii, od 3 lat zaś brał ofi. 
cyalnie nieiaka udział w sprawach nolityki za- 
granicznej i wewnętrznej. Przez swoje li 
enro i, tudzież Ścisła 
iażń z cesarzem Wilhelmem. miał już teraz 
wpływ na tok polityki zaeramicznej. W oso- 
hie arcyksiecia Fraciszka Ferdynanda, Austro- 
Wegry miały, że sie tak wyrazimy. ukwalifiko- 
wanego do panowania następce tront. 
Niepewność połażenia między rzadami, ogrom 
zgadnień niezałatwionych. a grożacych komnli- 
kacvami, stanowią naprawde wobec sędziwega 
wieku monarchy a młodzieńczości ohecnega na- 
stępcy troun wzmożony przedmiot trosk o-ftttro, 


krwawe zajścia w Białej. 


Bielsko, 29 czerwca. 
(Od umyślnie wysłanego naszego delegata). 

Na niedzielę ogłoszoną została uroczystość 
dziesięciolecia „Sokola“ w Bielsku. Już w sobotę 
wieczór magistrat bialski wydał zarządzenie, na 
podstawie którego wszyscy Polacy nie mogą się u 
kazywać w Bielsku w żadnych odznakach. Zarzą- 
dzenie to było oparte na paragrafach przedkon- 
stytucyjnych. W sobotę Niemcy z Białej i Biel- 
ska postanowili drogą gwałtu nie dopuścić do uro- 
czystości polskiej, organizując w tym cełu hajów- 
kę burszów, których sprowadzono specyalnym 
pociągiem z Prus. Na poufnem nosiedzeniu 14 mę- 
żów niemieckich postanowieno sprowokować Po- 
laków i dążyć do rozlewu krwi. 

Już o godzinie 6-ej rano w Bielsku bursze nie- 
micecy napadli na Sokołów. W sklepach broni 
Nien:cy kupili wszystkie rewolewry i kastetv. 
Gdy przyjeżdżali s€koli ze Śląska, Krakowa i ca- 
tei Galicyi, policya i żandarmerya na dworcu w 
Bielskut, skierowuiąc w nich bagnety 7r'=*zała da 
przejścia do pociągu zatrzymuijacepo sio w Białej. 
Sokoli z Krakowa i Podgórza onarli się temu Sta- 
rowczo. Męska tę postawę nrzełamał inspektor 
pclicyi bielskiei Berdak, dając urzędowe przyrze- 
czenie. że Sokoli będą mogli za pół godziny pójść 
do Bielska. 

O it-ej na boisku uformował się pochód li- 
czący przeszło 8 tysięcy w tem 1200 Sokołów. 
Gdy pochód stanął u mostku na rzece Białce, od- 
dzielającej Diałę od Bielska na drugiej stronie 
skonsygnowano silnie oddział” policyi i żandar- 
meryę pieszą i konną, a za nią tysięczny tłum 
burszów, kt ; zajęli prowokacyjne stanowisko 
wobec Polak Bursze wyciem i gwizdaniem do- 
kumentowali ższość swojej kulinry. Wygra- 
żano laskami, kastetami i rewolwerami. 

Dom polski w Bielsku był zdany na łaskę 
burszósy. Wobec tego poseł Zamorski “rof, Olech, 
red. Matłosz i dziennikarz Butkiewicz zwrócili się 
z kategorycznym żądaniem dn komisarza Berda- 
ka, hy przepuścił ich do Bielska, do Domu polskie. 
go, tembardziej, że nadeszły pogłoski, iż zamknię- 
tych w Domu polskim Sokołów hursze w przewa- 
żającej sile mają zaatakować. Komisarz zgodził 
się na to i zagwarantował heznieczeństwo ich o- 
sób. Otoczeni kordonem policyantów z obnażony- 
mi szablami czterej wspomniani wysłannicy we- 
szli w dziki Hum hurszów. Lecz jakimś dziwnym 
sposobem kordon Tozluźnił się, a wysłannicy zna- 
leźli się pod gradem lasek kaste i rewolwe- 
rów. Gdy prof. Olech usiłował instvnktownym ru- 
chem ręki wydobyć rewolwer. działając w ko- 
niecznej samoobronie Niemcy w przestrachu co- 
fnęli się a nastepnie znowu dopadli wysłanników, 
poczęli ich bić i rewidować kieszenie. W ten spo- 


sób wyciagnęli prof. Olechowi z kieszeni 5 koron, 
dziennikarzowi Butkiewiczowi portmonętke z kil- 
kudziesięciu koronami. Na pomoc napadniętym 
mimo gwarancyi komisarza, wysłanuikom usiło- 
wali podążyć stojący na moście strażacy polscy, 
lecz natknęli sie na bagnety żandarmów. W tym 
czasie tłuszcza niemiecka poczęła rmnonć kamie- 
niami, laskami w stronę Polaków. Rohotnicy pol- 
Scy nie mogąc przejść przez mostek udali Się 
przez Białkę. Wówczas komisarz Berdak z obna- 
żoną szablą na czele tłumu burszów rzuci sie na 
robeiników. Połała sie pierwsza krew polska. Kil- 
ku robotników padło pod razami szabel, kilkudzie- 
sięciu ciężko zostało rannych kamieniami. W tel sa 
mej chwili bursze niemieccy rzucili sie na Stoją: 
cych koło mostku Polaków. Polacy atak odparli. 
lecz przepędzić zgrai zdziczałych drabów pru- 
skich nie mogli, gdy znowu natknęli się fa ba- 
gnety. i 3 
Delegat okręgu krakowskiego dr. Malec z An- 
drychowa ku ogólnemu oburzeniu Polakow wydał 
rozkaz cofnięcia się do Białej. Po dłuższej chwili 
dopiero kultura karności odniosła zwycięstwo — 
nad żądżą odwetu i szeregi sokole pomaszerowały 
do miasta. Tuż za niemi niesiono na rękach 14 
ciężka rannych. Na Rynku z domów niemieckich 
rzucano kamieniami w Polaków. Kilka takich ka- 
mieni ugodziło w żandarmów, którzy mniemając, 
iż kamienie padają ze strony Polaków zmierzyli 
broń į jedna sekunda, a rynek bialski pokryłby się 
trupami. Komisarz ACURA w czas jednak pod- 
i karabiny w górę. 
s YA Aee esasi z okna Nietnca Bergera 
dano do tłumu dwa strzały, które jakims z A 
przypadkiem nikomu nie wgrządziły szkody. Od- 
nowiedziano na to ze strony Polaków wybiciem 
wszystkich szyb. Policya zaś dokonała szarży, 
atując kobiety i dzieci. Sy a 
WE jo SOBA boisko Sokołów w Białej, gdzie 
odbyt się prowizoryczny wiec, na ktorym SĄ 
mawiali poseł Zamorski, Dobija, prof, Olech i in. 
Odjeżdżającym Sokołom krakowskim na 
dworcu bursze zgotowali kocią muzykę, chowając 
się za podwójnym kordonem żandarmery!. r. 
W ostatniej chwili do Białej z okolicznych wst 
nadeszły wiadomości o krwawych rozruchach na 


wsi. 


Biała 29 czerwca. n 

mego rana bursze niemieccy prowo: 

Po UOP AGA na uczestników OCZY Gi 
O godzinie 11-ts} nastąpiła zbiórka Senan 
Sokołów i przyjezdnych gości Z Górnego Slas s 
Uformował się pochód, na czele którego a 
posłowie Dobija i Zamorski, dziennikarze po soy 
Straż polska, oddziały »5okola«. Kiedy przeb 
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to most na Riałce, bnrsze niemieccy, sprowa- 
dzeni specvalnymi pociągami z Prus, ustawili 
się w sile 2000 ludzi u wylotu mostu, osłonięci 
kordonem żandarmeryi i policyi starali sie prze- 
gzkodzić temu, by pochód udał się do Bielska- 
Tmrsze wszczęli piekielny wrzask, — zahrzmiały 
rzeraźliwe gwizdki, posypał si2 grad kamieni. 
W »Domu Polskim« w Gielsku pozostało kilku- 
dziesięcin uczestników uroczystości, którzy byli 
zupelnie odcięci od pochodu burszami niemiec- 
kimi i groziła im z ich strony krwawa masakra. 
"Wobec tego posłowie zwrócili się do komisarza 
eby przepuścił przez kordon 5 parłamentaryo- 
szy do »Domu Polskiegoa w Bielsku, celem do- 
wiedzenia o losie pozostałych tamże gości ob- 
choda i ewentualnego pospieszenia im z pomo- 
Ca, W deputacyi udało się pięciu parlamenta- 
y : poseł Zamorski, red. Matlos, prof. Olech 
przedstawiciel »Wieku Nowegoc red. Butkiewicz 
i reprezentant »Sokoła« podgórskiego. Mimo 
gwarancyi komisarza, że życiu członków depu- 
tacyi nie grozi żadne niecezpieczeństwo, kordon 
rozluźnił się i wszyscy parlamenłaryusze zostali 
wydani na pastwę burszów, którzy rzucili się na 
nich z furyą z nożami, kastetamni i rewolwerami. 
Poseł Zamorski cudem ledwo uszedł z życiem. 
Wszystkich parlamentaryuszy ciężko pobito. 
Bursze nie poprzestali tylko na pobiciu parla- 
mentaryuszy, lecz ograbili ich doszczętnie, wy- 
dzierając wszystkim rewolwery i pieniadze z 
kieszeni. 
Napad na deputacyę polską stał się hasłem do 
masakry ogólnej. Bursze zaałakowaki kamieniami znaj 
dujących się opodal uczestników obchodu. Pasypał 
się grad kamieni, poszły w ruch noże, zaczęły padać 
strzały rewolwerowe. Ze strony polskiej usiłowano 
alak Niemców odeprzeć. Walka rozgorzała z całą 
siłą. Wówczas żandarmi konni i piesi z dobyterni sza- 
hlami wykonali szarźę na tłumy publiczności polskiej. 
Skutki szarży były straszne. Kilkadziesiąt osób pora- 
miono, w tem kilkanaście bardzo poważnie. Uczestni- 
Czący w obchodzie skauci opatrywali rannych. 
Wreszcie, o krótkiej walce, tłum został odparty 
na Rynek, gdzie z domów niemieckich poczęto na 
Polaków strzelać z rewolwerów i rzucać kamieniami 
i falami. Oszalała wprost tłuszcza niemiecka godziła 
amieniami nietylko w publiczność polską, lecz w 
andarmów, którzy wobec tego chcieli zrobić użytek 
broni. Kto wie, ileby trupów padło, gdyby nie in- 
erwencya komisarza policyi Krzyżanowskiego, który 
ałaszem -podbił wymierzone w, piersi uczestników 
Qbchodu, karabiny, starając się przeszkodzić salwie. 
Następnie dokonano jeszcze kilkakrotnie szarży. Rą- 
bano Polaków na prawo i lewo, tratowano kobiety 
dzieci. Krwawa masakra trwała do późnego wic- 
zoru. 


Korpus ochotniczy albański 


Sprzeczność zarządzeń władz monarchii, 


Wiedeń, 29 czerwca. 


(Telefonem). 

(waż) Zapoczatkowany przez rzeźbiarza Gur- 
sęlinera i architekta Wirtha zaciąg ochotni 
ików do korpusu albańskiego już na drugi dzień 
rozbił się o ordrę przeciwną, która się wypowie- 
działa wkroczeniem policyi i zakazem dalszej 
akcyi. Nie ulega wątpliwości że impreza podję- 
ta z inicyatywy kół wysokich, które upoważniły 
Furschnera do zorganizowania zaciągu. Wskazu- 
je na to okoliczność, że Gurschner w chwili po- 
Jawienia się komisarza policyi w lokala zacięż- 
'nym, był na audencyi prywatnej u ministra spraw 
zewnętrznych hr. Berhtolda. Z tej strony akcya 
xmajdowała tedy poparcie. Mimo to policza wkro- 
Czyla, a to, jak naszego korespondenta zapew- 
jniają, beż upoważnienia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, a więc »na własną rękęc. Nadeszła 
[Zatem kontrordra, paraliżująca inicyatywę pod- 


szystkie ta momenty wskazują, że jak w róż- 
nych innych kierunkach, tak i w tym wypadku 
zachodzi brak jednolitości w działaniach poli- 
tyczoych. Naczelne władze monarchii działają 
od wpływem sprzecznych i wzajem się znoszą- 
<ych impulsów i dlatego właśnie kuratela Austro- 
Węgjer nie dała dotąd Albanii ocalenia. 


1. Zjazd Kobiet Polskich w Krakowie. 


IL. Zjazd kobiet polskich rozpoczął się 27, wie- 
<zornicą zapoznawczą, a 28 o g. 11 rano rozpoczęły 
Się obrady i odczytywanie zgłoszonych referatów w 
šali Tówarzystwa Ubezpieczeń. 

Po uformowanii komitetn, któremu przewodni- 
Czyły pp. Suchocka i Żuk-Skarszewska, odczytana u- 
chwały zjazdu pierwszego a p. prof. Straszewska 
Poinformowała zgromadzone (niestety w dość szczu- 
blej liczbie) uczestniczki Zjazdu, o ile uchwały te w 
Żwcie weszły. Ze wzgledu na prelegentki z 


i Wiel. Ks. Poznańskiego referaty zostały wygłosza- ] 


ne bezimiennie. 

Że względu na spóźnienie pierwszej preleg: 
referat „Ekonomiczna wartość rzemiosła dla kr: 
został przeniesiony na popołudnie. Następnie ; 
Królestwa dała sprawozdanie ze stanu rzemi w 
Królestwie. Referat dość nie wiele powiedzia: . 
imadzonym o obecnym stanie i rozwoju rzemiusł a 
przypuszczam, że każdej z Pań na Zjazd przybyłych 
rozchodzi się przedewszystkiem nie o historyę rze- 
miosła i rękodzieła, nie o to jak było, tylko o to, jak 
jest, o ile postąpiona naprzód, co zyskano lnb straco- 
no. Ponieważ Zjazdy odbywać się będą prawdopodo- 
bnie co roku, więc też prace tego jednego roku pa- 
winni w odczytach swoich streszczać sz. prelegenci 
i prelegentki. z 

Referat p. I. nie dał nam prawie wcale poglądu 
na ohecny stan rękodzieł, na zalety, wady i hraki pa- 
nujące w klasie rzemieślniczej, tak, Królestwo i 
jego rozwój w dobie ostatniej był nam zarówno 0- 
beym po odczycie jak i przed nim. Ten sam błąd zasa- 
dniczy miał referat p. K. z Poznańskiego. Byłoby 
bardzo požądancm, by P. T. Prelegenci ali siç 
oznaczonego 


ro- 


dostosować długość rcieratu do czasu, 
przez komitet. 


ostęp w Poznańskiem. Odczyt P. 
K. był starannie j fachowo opracowany, trwał 
tylko mieco długo. Natomiast referat 1 
Hubisztowej o stanie rzemiosł w Gali 
skcnały obraz rozwoju rzemiosł w sta 
poinformował słuchaczki w żywy i barwny spo- 
sób o tem co się robi, czego sie nie robi, a co by 


czynić należało. Referat przerywano częstemi o- | 


klaskami. 

Rozprawy porolndniawe obeimow: 
jako czynnik wychowawczy” i „Organi 
skie rzemieślnicze” oraz niewygłoszonw rano Te- 
ferat P. K. o „Ekonomicznej wartości rzemiosta 
dla kraiy. M. C- 


KRONIKA 


Wrażenie zamachu w Krakowie. 

o zamordowaniu następcy tronu i 
iego małżonki, wywarła w Krakowie wstrząsa- 
jące wrażenie. Smutna wieść, obiegła lotem hły- 
skawicy całe miasto, w którem tłumy publiczna- 
ści, wywabione z domów prześliczną pogodą, po- 
dawały sobie, trudną do uwierzenia wiadomość, 
z ust do ust, na ulicach, plantach, po kawiarniacn 
i restauracych, komentując ją najrozmaiciej. 

Redakcya „Gazety poniedziałkowej“ otrzy- 
mawszy depeszę o 2 i pół po południu zawiado- 
miła swych czytelników i miasto o smutnym tym 
fakcie już o trzeciej godzinie pierwszy wydanym 
dodatkiem. Rozchwytywano „Poniedziałkówkę”, 
której drugie, a następnie trzecie wydanie przy- 
niosły nowe szczegóły zamachu. Po południu 
wstrzymano orkiestry w lakaach publicznych, w 
których zgromadzona publiczność komentowaia 
szczegóły zamachu, podane w naszych dodatkach. 

Popołudniowe przestawienie opery „Stra- 
szny dwbr" odbyło się bez przerwy, chociaż w 
czasie drugiego antraktu. pojawiło się wśród wi- 
dzów pierwsze wydanie dodatku naszego, Nato- 
miast w połowie drugiego aktu wieczornego 
przedstawienia „Polska krew* wstąpił na scenę 
reżyser i oznajmił wypełniającej widownię publi- 
czności, iż wskutek żałcby jaką okrył się dom 
panujący oraz cała monarchia, przedstawienie 
zostaje przerwanem. Publiczność w milczeniu 0- 
puściła widownię, klilku tylko widzów z prowin- 
cyi zgłosiło się do kasy teatralnej po zwrot ceny 
biletów... Również przerwano przedstawienie w 
tetrze ludowym w Parku krakowskim, a także 
przedstawienia we wszystkich kinach. 

„Do późnej nocy publiczność ohlęgała kolpor- 
terów roznoszących trzecie wydanie naszego 
dodatku. który pojawi! się o godzinie 10 wieczór. 
Zaciekawiona i zaniepokojona publiczność dobi- 
jala się do lokalu naszego nisma przy ul. Sławko- 
wskiej z taka wehemen iszczyła drz: 
redakcyi, zaś koło drukarni Deutschera, gdzie dru- 
kowano dodatki norządek z trudem utzymywać 
musiała nlicya. W ciągu nocy aż do nddania na 
prase ninieiszexo numeru pracowal telefon reda- 
keyjny bez przerwy. 

Z teatru. Kancelarya teatralna komuniki 
nam. iż dalsze przedstawienia onery i oneretki 
adhęda sie bez zmian. Dziś na południu daną be- 
dzie niękna aperetka Offenbacha .Życię pary 
skie". wieczorem zaś „Trubadnr* Verdiego, We 
wtorek daną hędzie premiera wesołel. a nie zna- 
nei w Krakowie oneretki .Fielarne żonki”. 

Nowy „król kurkowy“. Wczoraj skończyło się 
trzelanie o godność króla krrkowego. Ostatni szczą- 


Królestwa | ick kura, służącego za cel, ustrzelił arch. p. Aleksan- 


der Biborski, którego leż obwołano wśród wiwałów 
królem kurkowym. * nść marszałka piers o 
przypadła w udziale Dr. Bol. Korolewiczowi. zaś 
marszałka drugiego p. „dcy miasta Wajdzie. W cza. 
sie bankietu, nadeszła :: „Strzelnicę" hiobowa wi: iċ 
o zamordowaniu następcy tronu, skutkiem czero 
ucztę przerwano i toastów nie wychylono. 

Samohójstna. Wczoraj w południe okoła godz 
1-ej pozbawił się życia strzałem rewolwerowym w 
prawą skroń 29-letni tapicer Otto Zilan ze Lwowa 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe zastało już tylko 
stygnące zwłoki. 

Na tropie sprawców włamania w Gryhowle, Po. 
Jicya wpadła już na trop sprawców wiclkicga wama- 
nia w Gryhowie. Jest to szajka 5 do 6 znanych policy} 
złodziei kasowych, którzy jednak do tej pory Zrę- 
cznie się ukrywają. Ujęcie ich jednakże jest kwestyą 
najbliższych dni. Śledztwa ustaliło, że włamywacze 
zab okolo 33 tysięcy Koron, a nie jak mylnie nies 
które dzienniki podawały 45 tysięcy koron. 
ko-artystyczny wy' 

Cezarego Dit 
1 


„Rydwan“, miesięcznik liter: 
chodzący w Krakowie pod redakcj 
Wyszedł zeszyt XVIII i zawiera następujące prac 
Historyczne Dropie —*Cezary Jellenta. 2) Nietzsche. 
Il Santo — Józef Anastazy Rogron, 3) Buletnik — Ce- 
zary Jellenta. 4) Teatr krakowski, Castus Josevh, Pi- 
gmalion, Hamlet — Stanisław Serwin. 5) Jan Soha- 
stian Bach z rozhitym nosem — Jun Zarycz. 6) Ke 
chatmy się! — Florestan. 


SZCZAWNICA 
PENSYONAT i 
Dra. Rudolfa Hamniesciilaga 


otwarty wd 20-go maja do końca września 
Cena od 8 K. dziennie 
Prospekła | bliższe wiadomości na żądanie 


Słynne 
bezkonkurencyjne tutki cygaretowę 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibulka jest 
zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści morwo* 
wych, są jedynym tego rodzaju produktem kygieni- 
cznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 


Wszystkie naśladownictwa wobec oryginalnych 
tutek „Framos“ padły, nie wytrzymawszy nawet pró- 
by porównania. 


Do nabycia w trafikach. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


M= Wł. Bełdowskiego 


w Krakowie. 


Zakład dyetetyczny 


Dra Skórczewskiego 
w Krynicy 


Otwarty od 15 maja do 1 października 


„wariy OC mm 
100 pokoi gościnnych — 2 sale jadalne — czytel 
nia i weranda — 10 morgowy ogród, kąpiele slo» 
neczne w parku — pracownia lekarska. Kanalizacya 
oświetlenie elektryczne — wodociąg własny. W maju, 
czerwcu i wrześniu ceny o 20 procent niższe, 

zepelnienia panującego w środkowym Be- 

PEC ŻĘ o wezao poromienie Bię z zarządem 
zakladu, 


Telefon międzymiastowy w zakładzie. 
z Dr. Skórczewski. 


a 
Dr. Władysław Kluger 


b. asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagieli 
ordynuje jak lat ubiegłych 
w Marienbadzie 
dom „Stadt rtannover"* Kirchenplatz 
| A 


WP ZZOZ í e ZN y 


ised tagże Centralny Bank 


Ceskych sporitelen y Czeskich Kas Oszczędności fi 
Filia w Krakowie | 


- Rynek główny |. 42. Linia A-B. 


Kapitały własne wraz z powierzonymi wynoszą obecnie 
PRZESZŁO 100 MILIONÓW KORON, 


| WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE | 


oprocenłowuje się każdego czasu jaknajkorzysiniej, 


Założycielki i współzarządzające stale bankiem CZESKIE KASY OSZCZĘDNOŚCI CZECH, MO- d 
RAW I ŚLĄSKA rozporządzają kapitałem około 1 miliarda KOron. i 


ESKONT WEKSLI. 


Oddział dla pożyczania papierów wartościowych na 
WADYA I KAUCYE, 


Finansowanie wszelkiego rodzaju robót publicznych. 


| KANTOR WYMIANY. | 


Telefon dyrekcyi 1. 1170. í Mires telegraficzny: | 
Kantoru wymiany |. 2590. „Ai w Poit „SPOROBANKA”. G 


Ae a paar S o aae W. 1 S a aiw T a RZECZ 


„GAZETA f PONTEDZIAŁKOWA" _ 


u 


Kabitał akcyjny 130 milionów Koron 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 


nog 


LW: 99706. 


W celu ewentualnego nadania na przeciąg 
nadchodzącego roku szxolnego 1914—15 jednego 
stypendyum w rocznej kwocie 1.800 koron z fun- 
dacyi stypendyjnej śp. Maksymiliana į Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży pol- 
skiej, oddającej się sztuce maiarstwa i miedziory- 
ctwa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać 
młodzieńcy narodowości polskiej, pochodzący z 
Galicyi, którzy, ukończywszy Akademię sztuk 
pięknych w Krakowie, alboteż osiągnąwszy w 
sztuce rytowania stali, miedzi lub drzewie pe- 
wien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie 
dla udoskonalenia się i nabycia wykształcenia w 
obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendynm służy 
Wydziałowi krajowemu. Pobór stypendyum trwa 
tylko przez rok jeden i może być jedynie w waż- 
nych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiest- 
nictwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnosić podania swoje do 
 Wydziafu krajowego najdalej do dnia 2 sierpnia b. 
Ta a to: byli uczniowie c. k. Akademii sztuk pięk- 
mych w Krakowie za pośrednictwem Rektoratu 
tejże Akademii. inni uczniowie bezpośrednio. 


Wiedeński Bank Związkowy. FILIA W KRAKOWIE (Rynek gł. 44 Linia Å- B) 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


KSIĄZECZKI WKLADKOWE 


dałatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwaty bez poprzedn. wypowiedzenia. 


Ogłoszenie konkursu. 


Do podań załączyć należy: metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. Akade 
mii sztuk pięknych w Krakowie, względnie do- 
wody. iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi. lub drzewie i że osiągnął w tei 
sztuce pewien wyższy stąpicń artyzmu, wrcesz- 
cie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonale- 
nia pragnie się udać za granicę. i że należy do 
narodowości polskiej. 


W podaniu należy wykazać zakład lub mici- 
scowość za granicą, w Której kandydat zamierza 
się kształcić dalej i przedstawić oraz cały plan 
dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym petentowi re- 
zolucya Wydziału kraj. ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch pół- 
rocznych ratach z góry, z których pierwsza zo- 
stanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś z 
początkiem II. półrocza szkolnego, jednak tylka 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że, kształ- 
cąc się za granicą według planu, przedstawionego 
w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1914. 


Piotrowski w. r. 


-Singera maszyay do sayti 
są niezrównane. 


Nowe specyalne przyrzą: 
dy do użytku domowego, 


Sion Ce, Tow. ikcyjna Masz 
ta mjia, 


j Li Tarnów, Wałowa 13 
I Nowy Bącz, Jagi 
168, Sanok, ul. Jagi 
nka 49/50, Chrzanow, 
5 ckiewieta 12/13. py 
a = ml. Kolejowa. Ciam 
Kumkowa. Bochnia, Szowska 167. Żywiec-Zabłocie, ul, 
wna 105, Tarnobrzeg, Rynek 101. 


ZAKOPANE 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra A. CHRAMCA TOWARZ. AKC. 


Fizykalno dyetyczne leczenia, kąpiele sło- 
neczne i powietrzne. Najodpowiedniejszy 
czas dla odpoczynku i leczenia. 


KWIECIEN, MAJ CENY ZNIZONE. 
KUCHNIA WYSMIENITA. 


RYNEK GŁ, 37. 


REIM i SKA KRAKOW "qi, ke. 


polecają po cenach najtańszych 


HAMAKI, LEZAKI PRZYBORY 


da podróży i kąpioji 
LAWN TENNIS, RAKIETY, PIŁKI NOŻNE 


AP ARTY PRZYBGRY 


fe sporządzania 
wody sodowej. 


darybołow: 
Siwa 


PERFUMY i wszelkie artykuły toaletowe, 


Około 
Ai milion franków rocznie głównych wyoranych 


dają: 
1 włocki los czerwonego krzyża 
1 serbaki los tytoniowy 
1 los zerbski 2%, 
1 kwit prem. losu zlemsk. I emisyi 


Wszystkie 4 losy razem ao nabycia za gotówkę 
według kursu dziennego lub też 


tylko w 42 ratach miesięcznych po K. 7*— 
| z natychmiastowem prawem do wygranej zarąz 
po zapłaceniu 1 raty przek. poczt, lub za zaliczką, 


Rocznie 
13 ciągnień 


Rocznie 13 głów- 
nych wygranych. 


Celem przysłania dalszych rat załączam czeki 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno mor. Wielki plac 2325. 
(we własnym domu). 


Uczciwych, stalych odsprzedawców. angar 
żuje się w każdej miejscowości. 


Wysoka prowizyn. NISKIE CENY! 


OSŁABIENI MĘŻCZYŹNI 
MŁODZI i STARZY! 


Wie rozpaczajcie! Wynalaziem ! 
Mój aparat „H“ usuwa natychmiast 
potencyę (seksualną, neurastenię). 
Nie jest ta środek wewnętrzny! Żą- 
dajcie dyskret. nndeslania mego pro- 
spektu za nadesłań=m 40 hal w zna- 
czbach pocztowych. Adres: 


„Nowa mechanika 217: 


Por'fach 40. Budapeszt - Hauptpost. 


ME 


| w roku 18677% 
| dusz rezerw 


jiy Bank ałożoneg: 
re 


j 000.000. 


POLECA: 


todzienn 


fon i 20,000.000. : Fun- | ||- 
Ki 


ie Koncer 


PU. Ci MA ZACH RANKU POZZO W KRAKOWIE) 


apie) warto- 


iw$najmaje” skrytki iw |kasach. (Safe- 
ROWE d 
ower 


Kapuje i AC papiery wartościowe, Przyje 
muje wkładki pieniężne do oprocentowania, 
dr owak Rada Ly od dnia złożenia 


plac Szczepański 3 (przy AAA vis-a-vis; Tow. Sztuk Pieknych) Sas osob. kiercw. inócyka Bańskiego 


Wyśmienite potrawy - znakomite piwo 


muzyki wojskowej od godziny 4-tej po 
południu i od godziny 8-ej wieczerem. 


„GAZETK PONIEDZIAŁKOWA” 


PANNA 


obznajomiona z ekspedycyą tygodnika, 


władająca w słowie i piśmie językiem 


i polskim 


znajdzie natychmiastowe 
zajęcie. 


niemieckim 


Oferty pisemne z odpisem świadectw 
pod adresem: 


@ to ogłoszenie wyciąć! 


KAPITAŁ AKCYJNY KOR. 40.000,900 == 
[i STAN WKŁADEK KORON 70.000,000 B 


CZESKI BANK 


| 


hi 
kah doświadczenie jed 


„Każdej kobiecie mogę polecić znakomity, duński Nokah Balsam, jako przyjemny a nieszkodliwy środek na 
i am długo na silne wypadanie włosów, tak, że ukazywały 


porost świeżych włosó 
we włosach, Ale skora 
były długie, masywne 
1 pakiet Nokah K 
Adresowaó do: 


Hospitals Laboratorium, Copenhagen K. 496 Postbox 95 osnemark) 


0.000 Koron na 


dniach doskonały duński Nokah-Balsam. Starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety używają tylko „Na-| 
kah-Balsamu* na porost wąsów brwi i 
bo dowiedzionem jest, że „Nokah-Balsam" jest j 

dynym środkiem nawożytnej wiedzy, który po B—14 


m_e eee =: 


grody 


dniowym użyciu tak dzi 


Jeśli to nie prawdn, 


każdemu golowąsowi, ły 
ki porost, który przez 
Bal samu Nokah. 

Uw.: Jesteśmy jedy! 
ca tego rodzaju gwaran 
polecenia i wiele nznań. 
Y usilnie ostrzegamy. 

s „Ca do moich prób 


kah mogę Panu donieść, 
kah zupełnie zadowolonym. Z początku zapatry= 


d 


8 wałem się z niedowierzn 
nak zmieniło moje zapatrywanie. Już pi 


w. Ciel 
częłam używać Balsamu Nokah w przeciągu 4 tygodni zaczęł, 
jękne. P-na C. Ho 


. Opakowanie dyskretne. Za gotówkę lub za zaliczką. (Moż 


a 
10- 


(Opłata kart koresp. 10h. 


Zarost i włosy wywołuje rzeczywiście w 8—14] 


że włosy zaraz rosnąć zaczyna 


19.009 Koron gołówką 


o kilku dniach dał się widzieć skutek a po czte- 
rech tygodniach otrzymałem wspaniały wąs. Skutek już przez to jest niezwyczajny, że przed użyciem Nokah 
balsamu w 27 roku życia nie miałem jeszcze wcale zarostu. Z wdzięczności będę Pana wszędzie polecał, 


dla łysych| 
i gołowasów | 


l A 
|| 
włosów, | | 
|| 
| 


ała ne hulki włosowe, 


płacimy 


semu, lub mającemu rza 
siedm miesięcy używał 


ną Firmą w świecie dają- 
AŻ Lekarskie, naultowe| 
rzed naśladownictwami 
z Waszym Balsamem No- 
że jestem z balsamu No« 


nie: Wasz balsam No- 


| 

| 
H. Hjort. | 
się całe, goła pola LĄ | 
znowu włosy rosnąć, a || 
m, Gothersgade 12", 


na i markami listowemi). | 
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PRZEMYSŁOWY 
FILIA W KRAKOWIE 


RYNEK 5 SIENNA 2 
TELEFON NUMER 3339 


WSZELKIE TRANS" I 
BS AKCYË BANKOWE 


KANTOR 
WYMIANY 


KUPNO 1 SPRZEDAZ PAPIEROW, WALUT 
1 MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNEM 
OPROCENTOWANIEM. 


Dyrekcya w Wied 
Główna agancya: Tarnów, 


Kagliał ubezpieczony okolo 422.300.000 K, 


MEDERLANDZAIE TOW. UREZMECZEŃ NA ÖNCE 


iu, |. Aspernplatz 4 (w własn. pałacu) 


Rezerwa premiowa 


ROZWÓJ TOWARZYSTWA W CIĄGU OSTATNICH 30-STU LAT: 
1881: K. 2.243.744:38 
1883: K. R848.202-88 
1888: K. 39.500.510:60 
1893: K. 81,724.261'22 


1913: K. 


Zdolni agenci. którzy mają stosunki tylka w lepszych seraob, zo- 
staną przyjęci za wysoką prowizyą i stałą penzyą. 


Sub-Dyrekcya M, Griffel, Krakow, ulica Grodzka l. 30. 


ECSSESPECEEESCEGETHĄ 
„GAZETA PONIEDZIAŁKUWA* 


wychodzi zawsze w poniedziałki o g. 6-tej 
rano i jest do nabycia na dworcach kolejo- 
wych, w agencyach i biurach dzienników. 


SBISISISTOSICZI 
LDL ONO! 


BIEREBEKIEI 


ladgórze i Przemyśl. 


około  116,000,008 K. 

1898: K. 166,615.639-40 
908: K. 341,223,100-85 
1910: K. 372,400.010-66 
19 K, 402,194.964-60 
422,300.000— 


JERAR 


Wyciąg z rozkiadu jazdy 


Ważny od 1. maja 1814 r. 


Qdjazd z Krakowa: 
1220 p. osob. Nr 11 do Podwołoczysk. 
I p. poap. Nr. 8 do Wiednia. Połączenia do Opawy. 
Sl p. posp. Nr 7 do Czerniowiec. 
86, p. posp Nr. 10 do Wiednin. 
40 p. osob. Nr 31 do Oświęcimia przez Podgórze-PŁ 
BU p. osob. Nr 20 do Wiednia. 


ku 


Ej 


& p. posp. Nr 3 da Podwoł eżysk, Stanisławowa. 
© p. posp. Nr 2 do Wiednia. 62 
710 p. posp. Nr 101 (od 16/VI do 30/1X wł.) do Zakopa- | 7% 


nego i Rabki, 

760 p. osob. Nr. 16 do Podwołoczysk. 

810 p. osob. Nr 411 do Wieliczki. 

85 p, osob. Nr 6211 do Kocmyrzowa i oy. 

GA 0 Nr 203 (od 16/7 do 1/X wł) do Podwo- 
łoczysk. 

030 p. osob. Nr 41 do Nowego Zagórza, Sambora, Stry- 
ja przez Pońdyórze-Płaszów. 

e p. osob. Nr 18 do Wiednia. 

1026 p. osob. Nr 43 (od 15/VI do 30/IX wł.) do Zakopa- 
nego i Rabki, 

104% p. osob. Nr 13 do Podwołoczysk 

115 p. osob, Nr 33 do Suchy, 

110 p, miesz. Nr 461 do Wieliczki. 

1a p. osob. Nr 6213 do Koomyrzowa i Mogiły. 

142 p, osob, Nr 48B (od t/V do 31/IX w niedziele i świę- 
ta) do Trzebini. 

167 p, osob. Nr 14 do Wiednia. 

190 p, posp. Nr 6 da Wiednia. 


735 


125 
220 
238 


2 p. pos. Nr ñ do Lewa. 26 z Oświęcimia. 

a p, osob. Nr 44B (od 1/V do B0/IX codziennio) do | 4% p. osob. Nr. 27 z Przecławy (Lundenburga). 
Trzebini, 550 p, osob. Nr. 116 (od 1/6 do 30,8 wł.) z Tarnowa. 

© p, osob. Nr 25 do Tarnowa. U4 p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

£u p, osob. Nr 49 do Suchy, Żywca, Zakopanego. T p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk. 

6% p, osob. Nr 27 do Rzeszowa. 678 p. osob. Nr. 42 od Stanisławowa. 

6 p, osob. Nr 116 do Oświęcimia. MO p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

@ p. osob. Nr 16 do Wiednia. P. poep. Nr. 204 

E p. miesz Nr 61 do Tarnowa. 810 p. posp. Nr. 1 z 

7% p, miesz. Nr 463 do Wieliczki. 6I p. posp. Nr. 102 od 15/6—30/9 wł. z Zakopanego I 

7E: p. posp. Nr 204 (od 14/V. do 29/IX.) do Karlsbadu. Rabki, | - 

75% p. osob, Nr 45 do Nowego Zagórza. 850 p. osob. Nr. 47B od 1/5—39/9 co niedziela i świeta 

860 p, osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 4 od Trzebini. Te. 

8. p. posp. Nr 1 do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi. SH p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 

-gÈ p. osob. Nr 17 do Podwołoczysk. SB p. posp. Nr. 4 z Podwoloczysk. 

Bd p. posp. Nr 4 do Wiednia. 345 p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 

305 p. posp. Nr 104 do Wiednia. 104 p. osob. Nr 24 z Rzeszowa. 

dż p. osob. Nr 19 do Lwowa. 11% p. osob. Nr 46 z Nowego Sącza przez Suchę. 

11% p. osob. Nr 47 do Nowego Sącza. 1158 p. osob. Nr 9 z Wiednia. 


Przyjazd do Krakowa: 
p. posp. Nr. 8 z Czerniowlec. 
Nr. 7 z Wiednia. 
350 p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
p. osob. Nr. 20 ze Lwowa. 
. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


p. pos, 


osob. Nr, 48 z Now 
3 z Wied 


szów. 


z Tarnow: 


poc. osob. 
2% p, osob. RE 44 z Jasła przez Suchą 


P. posp. 


z Ickan, 
15 z Oświęcimia. 
720 p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
6 p. osob. Nr. 6212 z Kocmyrzowa i Mogiły. 
765 p. osob. Nr. 32 s Oświęcimia przez Podgórze Plas 


T.14 ze Lwowa. 


r. 6 za Lwowa, 


E 14/5 da 29/9) z Podwołoczysk, 
iednia. 


SES 


krajowy! 
NAJLEPSZE 


ZAPAŁKI 
SZWEDZKI 


Żądajola w handlach 
trafikach tyko zapalek 
wyrobu galicyjskiego, 


| dalalulalalcl-|E] 


ego Zagórza przez Suchą. 
nia. 


Stow. zar. z ogr. por. 


oraz Fila w Tamowie, 


kazy, Zaliczki kolej 
kupieckie. 


logiły. 
lo 30/9 w GEAR, CZWATe 


od następnej 


turowa z własny: 


„Gazety Ponie 


N SPOLNA. FAKTOROWA 


W KRAKOWIE 
pod patronatem Banku krajowego 


ESKONTUJE : Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze- 
owe, oraz wszelkie 

Załatwia inkasa. Udzie! k 

chunku bieżącym. Przyjmuje w) 

ozkioszczędności i na rachunek bieżący l opro. W 

centowuje takowe po 


So 


dnia po złożeniu. — Wypłaca eodzien- 
nie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia, 


Podatek rentowy opłaca S; 


KaueuuaszaszasazowiakESEZOZOWAZAZANEJ 


PROSIMY PRZYJACIÓŁ | 


(Podwale 7) 


(ulita Targon L. 1). 


le pretensye M 
kredytu w if 
iki na książe. 


a Fak- 
ch funduszów. 


działkowej*. 


Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner. 


Drukarnia „Katolickiej Spółki Wydaw niczej” pod zarzad. SŁ Starostki w Krakowie 


